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Po£łul3 i*y nowego gabinetu! 
Expose p. Grabskiego wobec prasy!

P o s t u l a t y  n o w e g o  r z ą d u .
Wynurzenia premiera wobec reprezentantów prasy.

^a%!a o byt riie Jast zakończona. — Przesadny optymizm szkodliwy. — Wszyscy musza wytężyć 
wszystkie siły. —  Nie wołno czekać t  zał°żonewii rękami. — Pras# aparatem pomocniczym w ro

bocie państwowe?- -- Zbroćhją defełyza] '1 wysuw ait>e iednet iteŁłn* y  przeciw drugi®}.

Warszawa, 27 czerwca., .cniy. dkres: Póki giraaiiue Państwa n:e są nstałan®
(Teref.l. (m) W  sobotę w  .pohian e  prezes 

ministrów Grabsfei przyM  w  seii posiedzeń ra
dy ministrów’ irefarsrdó w .poetycznych prasy pol
skiej, aby przedstaw e im

życzenia Rządu w chwif obecnej- 
Na wstepje p. prezes nafotetrów przeprosi! ®a

i póki prowadzamy' wojnę, musimy Jasno wiedzieć 
na czem polegają uasze zadania i jak postępować 
pianowe, do togo ząś

konieczna jest sting skoordynowana wola. 
Dążenie tafcie ujawn 'lo się Sejmie, w  Rządzie 

i w  Naczekiem Dowództwie. Społeczeństwo Pol
zawód. albowiem siuszne można było od niego jskib łudzi sę, sądlząć. że obecnie « ie  należy zoo  
oczefchcać przedstawienia programu Rządu. W  tej bywać się ma wysiłki, aSe że  należy z założone-
chwiB je Td to redmafc iremożSiwel gdyż program 
musi naapsTw uzyskać zatwierdzanie rady aia-m > 
strów. a następnie Ssafmu. Prezes- mśnjstrów pr,»- 
gnde, aby ©połączeń stwio zrozumiało, że drwiła o. 
becn a wymaga skupiania duelha i 
hez względnego poparc’a kottiecz^ścl państwo, 

wych.

mi rękami oczekiwać polepszenia. Zasadniczo mo
żna zauważyć w  całero społeczeństwie 

dysproporcyę między tem ćz^go się żąda od 
społeczeństwa, a tem. co się państwu daje.
Wyjątek stanowi tu pożyczka państwowa. 

Tu daje się obserwować objaw dodatni. Bez w y
siłku, bez ofiar i bez trudów*, Potoka nie może być

Ogól sądzi, że walka o byt Polskj jest zakoń! podiń-esionia na w y ż y w  silnego państwa- Musi - 
caotta. Ufa też w  dobry wynik nieb scytów, woj- stanieć wiana we własne siły, aby temj sitami do-
raą zaś nie przejmuje nliyogo z t-żi przyiczy-ray, ze 
toęzy się daleko poza granicami Rzeczypospoli- 
tęsl. Ten optymizm jest przesadny i'szkodliwy 
Musimy wziąć pod uwass. kulmnacyiny moment, 
który nas czaka i

nie należy lekceważyć powagi sytuacyl. 
Istnienie Polski ząwadza we-u czynnkom 

światowym, które dokładać wszelk d i sił. ąby 
nam isakodzić. W  tych warunkach społeczeństwo 
Se&n •? Rząd wnaz z Naczeftnem D ow ódł 
mfi mus’ użyć całego wysiłku

do w«LkI o egzystencję państwa.
Gabinet ni? może być aparatem do załatw a- 

nła kawałków. Preaes mwt. rte sta w  ja w  swyym 
prograrn&e planów na dżietsi-ątfc1 lat, ale na obe-

komć -wTiefe. Tu
wielką rolę pdgrywa r»lą prasy.

tóórą prezes rmwstrów uważa za aparat potno- 
ończy w' robocte państwowej- Następnie prezes 
ministrów

pot&M deletyzm,
szsęrzienie itajęch nasirojów jest zdradą wobec 
państwa- Nie trzeba przekonywać, że miało się 
racyę, gdy wydopOły się 1 trudność, lecz wtedy, 

■em ar gdy nśóbezjpżeczeińsitiwo już minęło. Tak sarno jest 
zbrodń ą wysuwanie jednej dzielnicy przeciwko 

drugteś,
argumentując, że pewna dzielnica czuję się ile 
w  złączoned Pofccę.

P. GRABSKI M IM OW OLI NAPIĘTNOW AŁ 
ROBOTĘ PRASY ENDECKIEJ.

Warszawa, 27 czerwca.
(Terfef.) (m) Zwróciło tu uwagę, że prezes mi

nistrów p. Grabski napiętnował objawy defety- 
zmu i wysuwanie przeciwko sob‘c Iz elnic. MUflO- 
woh napiętnował też p. Grabski rolę party} narodo 
w^} demokracji w  ostatnicb czasacb I całą robotę 
pracjy eodeckiej po ewakuacji Kijowa przez woj

ska polskie. Dotyczy to talkte /ół endeckich z po-
znańsk ego. które jeszcze teraz utyskują, że dziel* 
n ca po znańska źle s q czuje w  Polsce.

ENDECYA KOKIETUJE N. P. R.
Warszawą, 27. czerwca. 

(Telef.) (m). Z Poznaria donoszą, że sprawę 
cfcsadzenia stanowiska ministra byłej dzielni
cy pruskiej pozostawiono uznaniu posłów b^łei

dzielnicy pruskiej. Jakikolwiek rząd prawicowy ma 
wśród posłów wielkopolskich przewagę liczebną, 
to jednak spodziewać się należy, że prawica bę
dzie się starała skaptować N. P . >R. przez zapropo
nowanie jej teki, na którą p. Brejski ma taić wielka 
ochotę. Zwraca też uwagę pojednawczy top prasy 
narodowo demokratycznej w  Poznaniu, a w szcze* 

] sólności „Kuryera Poz«aćskiego“ w  stosunku dK. 
I N. P. R. Kury er Poznań skli“  utrzymuje, że mini® 
sterstwo b. dzielnicy pruskiej nie będzie malało y? 
nowym gabinecie charakteru połityczsiego, lecz 
jedynie charakter fachowy. Ma to zapewne uspo
koić obawy p. Brejskśego.

P. PATEK URZĘDUJE DO PRZYJAZDU KS.
SAPIEHY.

Warszawa, 27. czerwca.
(Telef.) (m). Wedle okólnika rozesłanego 

prze? b. ministra p. Patka do podległych bona-, p 
Patek pełnić będzie obowiązki ministra spraw za
granicznych aż do czasu przyjazdu ks. Sapiehy. Ks. 
Sapieha nie nadesłał dotychczas odpowiedzi na 

. wysłaną doń depeszę z zawiadomieniem o nami- 
i nacyt,

INŻ. CHRZANOWSKI -  MINISTREM HANDLU,
Warszawa, 26 czerwca.

(PAT.) Naczelnik Państwa zamianował dra 
tuż. Wiesława Chrzanowskiego, prof. politechniki 
warsz. ministrem przem. i ihandłu, zwalniając je
dnocześnie p. A. Olszewskiego z kieror/metwa mi 
nisterstwa przemysłu i handlu.

PROF. WRÓBLEWSKI NIE PRZYJMIE TEKI.
Warszawa, 26 czerwca.

(PAT). „Kuryesr warszawski1* donosi, że prof 
Stan. Wróblewisfc! odmów ł przyjęcia tekj mimstra
sprawiedliwości,

DELEGACI ZRZESZEŃ IJRZ. I ZA W . U PRE
MIERA.

Warszawa, 27 czerwca.
(Telef.) (m) U prezesa m inisfów zjawiły się 

wczoraj delegacjo całego szeregu, zrzeszeń zawo
dowych i urzędniczych a wśród nich także depu
t a t a  państwowych urzędn ków kancelaryjnych, 
skairbowych i politycznych Małopolski i Śląska Cie 
szyńskiego. zorganizowanych w  Towarzystwie 
,iśpójniaf“  iv Krakowie

Delegacya domagała się wyrównania pensji 
za miesiąc czeiwiec. Z informacyl, iakię delegacya
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?osiaoia uyrńka, że tórzjr, ur/ędn cy 'otrzymali DsKgncya żąda«a tez regułacyl rłac urządnł-
w czerwcu 2 t pól ponsyi jak up. pracownicy kole- czych w przyszłości. W  tej sprawie delegaci zwrfi 
i©wi, podczas gdy inni urzędnicy Uizymali tylKo cii się również do Sejmu, gdzie w komdsyi sgar- 
2 pems-e. i bawo-budżetowe j sprawę tę rozwalano.

Waitći r.e wschodnim frorcie dochodzą 
do wysokiego napięcia!

Wszystkie ataki nieprzyjacielkie zostały zwycięsko odparte! 
K o m u u J K f t i  S s s t a i ś u  t r e n e r a l n o s o .

Waa szawa, 26. czerwca.
Zacięte ataki Bolszewickie na całyns f oncie 

wschodnim d-ochoćką tk. wysOfcJejo napięci3. Nie
przyjaciel korzystając ze swej przewagi liczebnej i 
operując masami kawialeryi, dąży za wszelką ce
nę osiągnięcia rezultatów decydujących.

Silne IwialRa? jakie od koku dni toczą się w re
kinie jęzora MeSzus^ol, zakończyły biawurowa 
akcyą oddziały I. dywizyi litewsko-biał pruskiej 
grupy gen. Rządkowsklego. Przeciwnik na tym od. 
ciitLu ZLJitał rozbity i wyparty ze swoich pozyeyi. 
Zdobycz nasza: Trzydzieści kilka karabinów ma
szynowych i kilkuset jeńców. O -zaciętość: walk 
świadczyć mole fakt, że w  znanych tylko walkach 
o posiadanie miasta Czernica Wielka bolszewicy 
utracili 600 zabitvcłi. Podkreślić należy wspaniałe 
współdziałanie naszej artyleryl, która z brawurą 
wyjeżdżając na odkryte pozycye, zadała nieprzy
jacielowi nadzwyczaj ciężkie straty.

W  rejonie Bobrufeka oddziały nasze uprzedza
jąc kontrakcyę przeciwnika, dokonały wypadu 
wzdłuż szosy mohylewskiej, ro/biły pmk piechoty 
nieprzyjacielskiej i zniszcz By mosty.

Dzielne oddziały grupy poleskiej w zmaganiach 
x wielekroć przeważającemu siłami nieprzyjaciela 
od kilku dni broniły mu dostępu da Mozyrza j Ka» 
lenkowicz. Na punkty te zostały przez dowództwo 
wojsk czerwonych skierowane wyborowe jedno
stki piechoty i kawaleryi. W  atakach brały udział 
specyalne oddziały komunistów i obcoplemieńców. 
Wojska nasze w ytrw ały na swoich stanowiskach, 
aż do nadejśc;a rezerw i wtedy gen. Sikorski prze
szedł do zdecydowanej kontrakcyi. Opór nleprzy-

KONTROFENZYWA BOLSZEWICKA NIE OSIĄ
GNĘŁA CELU.

Warszawa. ż6 czerwca.

(PA T.) „Kury er Warszawski1" omawiając ®y- 
bncyę na froncie pisze: 'Koirrofenzy w a bolszewi
cka na froncie ukra ńskim n e osiągnęła celu. Ar
mia w  porządku i ładzie wycofała się niszcząc n e 
jedihok romie starającego s’ę przeszkodzić odwro
towi nieprzyjaciela. W  rzieczywistości zaś sytua- 
cya' na froncie jest pomyślna. Nasza grup;* kijow
ska, którą n cprzyjaciel próbował osaczyć, z ła
twością wyszła z niebezpieczniej sytuacyi, wyco
fując się na nakazane linie. Prawe skrzydło nasze
go frontu na Podolu bez kontaktu z nieprzyjacie
lem, a w Łęc bez zgoła żadnego napóru ze strony 
bolszewików, cofnęło się na zachód nowoli i plano
wo, zatrzymując się na dawnej Ind. Dopiero we 
środę za naszymi oddziałami posuwali s\ ostro
żnie bolszew cy zajmując Żmerynkę i Winnicę i 
wprowadzając tam znowu sowiety .j rządy komisa
rzy. Bardziej na północ opuściliśmy Kozlatyn, 3er 
dyozów, Żytomierz, Korrsteń 1 Owrucz i oparliśmy 
się o rzekę Sławecznę. W' ten sposób odwrót nasz 
na Ukrainie nie powinien być rozpatrywany jako 
przegrana bitwa. Był to jedynie dobrze wykona
ny. kcn eczny ze względów strategicznych ma
newr. Bez porównania ważniejsza rzeczą jest; iż 
bitwa na północy rozstrzygnęła się na naszą ko
rzyść, a wszelkie próby nieprzyjaciela ponownego 
•trzejścia do akcyi zaczepnej udaremniono.

fadelsk! został złamany na linii między Prypeclą a 
torem kołójowym RzCasy ca-- -  Buk** wiozę, przy- 
czem zdobyliśmy kilkanaście kaubwów maszyno
wych i z>nfivzny m ^eryał woienry W  ciągu cało
dzienny uh walk bolszewicy utracili w zanityen z 
górą 2ot)0. W  walkach tych został ranny jeden-z 
najtŁzieimejszycłr oficerów grupy* poleskiej major 
jazdy Jaworski.

Na południe od Prypeol 12 pułk Piechoty doko
nał śmiałego wypadu wzdłuż toru kolejowego w 
kfentnLu na Owrucz, gdzie rozbił grupujące J ę  si
ły ttiept zyjaci&itJ. W  wypadzie tym huraganowym 
ogniem artylery> nieprzyjacielskiej został znisz
czony nasz pociąg pancerny „Generał SikorskT.

Kolta* armia Budionnego, której udało się zająć 
Jemilczyn na północny wschód od Zwteihła, stara
ła się w ciągu diua wczorajszego rózszerz3'ć swoje 
powd zenie, buhat®kSki jednak opu naszych wojsk 
zasza chowaj f sj dalszo ruchy.

Wszystkto atakj ttfep-zyjaclela na Ifc# rzeJd 
Słuczy odparto ogniem k ' . -Linów maszynowych 
I artyliaryi.

Na południowy-w chód od Latyczowa udało się
nieprrylaciełowi przejściowio zająć m. Wertakę. 
Energicznym kontratakiem naszej 13 dyw izyj pie
choty Werenk'a została odzyskana, nieprzyjaciół 
wycofał się w p  ptq chu na weebód, thacac widu 
rannych i zabitych.

Oddziały ukraińskie gen. Fawleuii przerwały 
łroit nieprzyJacfctsKi pod Bielanami, zajmując 
Czertódowicć I Teklówkę. ’

Kuiińskł. gen. nodpor.

TUCflOLEW SKI, WÓDZ XV. \RM ll BOLSZE
WICKIEJ ZGINĄŁ!

Mińsk, 26 czerwca.
(Telef.). (B) W' ostatnich w atach  nad górną 

Berezyną P-jdł dowódca XV. armii bolszewickiej 
Tucholewdd. Śmiały, niespodziewany wypad Po- 
znańcajków ma odtalintkiu, w którym miała nastą
pić ikonc intrćucyjaia ołemzywa naraz ł botsiziew ków 
na ogrommij stralty, Twcholewski tam przybył w y  
dać .dlytspozycye ofanizywy, chcąc uratować sytu- 
acyę, wyitw przomą w  momanciie natarcia wojsk 
potoki Uh. Wbbec szalonego ptopłochu i rozpTęże- 
nna, sam stainął na czele kompanii Zig- îąl od cel
nych kul ikiaro*bi-nów imasr.yn,owych, które znaj- 
diuiący s:ę w  tym Tn^jscii 511 Dułk bOjszewickl w y 
bity no nogi

POW STAŃCY UKRAIŃSCY OPERUJĄ NA 
TYŁ  ACH ARMII SOWIECKIEJ.

Wiedeń, 26 czerwca.
'(Tetef.) ffr) Z Hekiiugfora: donoszą: Na Ukra- 

Kr' e, na tyłach ar miii teOw"ecikiej operują liczaię od
działy powsiańcze, jwdmaik baz t< midiemcyi połącze
nia się i rozpoczęcia wspólnej akcyi na wielką 
skailę przediw wojsUom sowdjktm. Wyrządzają 
omie rn«m° to 'bólszawiikoin oflibrzyntie straty' z po- 
'wodiu stałego 'nilsziczciniia lmiii kolejowych i telegra 
fczmych. W  ostatnich 'dkiach dzijałailiność itych od
działów wzmogła się mad zwyczajnie, tak, że do
wództwo armii sowie ck. mu siato część oddziałów 
wycofać z  frorttu poiatóetgo i przerzucić je w 
okO'1'icę Ohartbou ai. Jelkait^rynodaru i Po łtaw y 
iprzecitw powstańcom.

Ofenzywa gen, Wrangla 
rozwija się gwałtownie^

P«>ryż, 26 czerwca.
(PAT.). Hava®. Z Krymu donoszą, że ofen- 

* ! ’wa gen Wraogla rozwija sće gwałtownie. Woj
ska W?TaragJa w'atoły 10.000 jeńców, zmaczaną Wość 
ammaż, 250 karabitnów maiszjrnowyrcb, 3 pociągi 
papcerno, k lka .mlffionów pudów zboża i wiele 
maieryaTów kolejowydh.

RODICZEW DEMENTUJE ENDECKIE INFOR- 
MACYE.

Warszawa, 27 czerwca 
l i d e f . ) . (m) Rcdiczew przeczy wiadomości po 

danej w .prasie endeckiej, jakobw był przedstąwi- 
cidem gen. Wrangla.

MEREŻIĆOWSIJ U NACZELNIKA.

Warszawa, 27 czeiwr.a 
(T c le l) (m) Naczelnk państwa przejął na IV: 

godzinnej auidyency znanego pisarza rosyjskiego 
Dymitra Męreżkowskiego.

Dr. ZATKOY.TCZ INSPEKTOREM RUSI 
PRZYKARFAĆWIEJ.

Praga, 26. czerwca.
(PAT). Jak donoszą dzienmki ,z Uszgorodu, 

gubernator Rusi PrzykarpackJei dr. Zatkowicz o'd* 
był inspekcyę terytoryum Rusi Przykerpackiej, 
która została opuszczania przez wojska rumuńsktą

RiOSYJSKiO-4 07 EWSKIjE ROKOWANIA 
DOBIEGAJĄ KOŃCA.

Warszawa, 26 -czerwca..
(TeteŁ), (m) Z Rygi telagraiują.: Rosyjsko 

łotewskie rokow-anija w* M-oskwie zbliżana sJę U  
końcowi. Pc.dip"samo już uimowę w  sipuąwae w y  
miaray jeńców i udhoidiźoów. W  ftajbrższjiri cza
sie ma 'dojść do porozum lenia co do ijjfc tj 
kw-esrtyL

MILLERAND O POLITYCE WSCH. FRANCY!

Lyoo, 27 czerwca.

(PAT.) (Radto). W  czas:g debaty czwartkowei 
w  Izbie deputcwauych nad pol+yką zagraniczną' 
rządu francuskiego Miilerand oświadczył między 
Irmemi: Nasza polityka na Wschodź e liczy się ści 
ś!e z naszymi interesami i tradycyami i przysio- 
sowuje naszą akcyę do środków, jakimi rozporzą
dzamy. Pol tykę taką przyjęl śmy od samego po
czątku i rząd francuski pozostanie jej wiernym do 
końca.

H ł B E U f t U Ł

&0DY K310MSK7=5
MAHI>i lAitl.A W ,lŁa«, OJA, Renard Fre*

rcsl, pie.-w»zor*ęanej jnUoici —  polfcC»

Perfom erya „ A L B A “
Lwów, ul. H llcka Zl. 21057

Specyallsta chorób skórnych i wenerycinych

Br. fl. SŁHWARZ tala po-ydzeeboego
Awów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównjj poczty). 2970

o d n o w ić  przedp łaty  !

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Ustki as ińebłscgty srzslmuje Komitet e&raeu Kresńe Zach., Lwńw, Bi .łłarBsckj tg
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l£ & 1 3  n n  6 d b v d 3 n q  P o l s k i
nia potyciyss nn&r,: mier.ia 

k2 6 rą odeac możesz 
h.o wolno Cl z**ać s*e Polakiem —  > yr.«n  l b rd t«a  tych* 

któny dla O ftlyzn y nie#1! w ołf^rse tycia.

Lwów, 27. czerwea.
Społeczeństwo polskie i wiedza z dziedziny 

medycyny poniosły wczoraj ogromną, wprost nie
powetowaną stratę...

Dr. Ludwik Rydygier, były profesor tutej
szego Untwe-sytetu, światowa powagi naukowy 
zmarł nagle wczorej we Lwowie w 70 r. życia.

$. p. prof. dr, Ludwik Rydygiei urodził się 
w Prusiech zachodnich w Dossoczynie dnia 21. 
sierpnia 1850 r Gimnazyum ukończył w Chełmnie 
w 1869 r., a medycyny słuchał w Gryfii, Berlinie 
i Strassburgu. Dyp om doktorski uzyskał w Uni
wersytecie w Gryfii po ogłoszeniu i obronie pracy 
iwei „Experimentelle Beitrage sur Lebre von der 
Wirkung der Carbolsaure".

Umiłowawszy chirurgię, z całym zapałem 
poświęcił się jej kształcąc się pod kierunkiem 
sławnych wówczas chirurgów : Huetera, Langem 
becka, Luecka, Vogta i Rie.ia. Wybitne zćoiności, 
y.ytrwała praca, pilność i zamiłowanie zawodu 
postawiły Go odrazu w szeregu znakomitych chi 
rurgów i w r. 1878 otworzyły podwoje Uniwer
sytetu w Jenie, gdzie wykładał chirurgię, jako 
docent prywatny.

Chcąc jednak pracować wśród swoich, prze
niósł się do Chełmna i tam założył klinikę chi
rurgiczną.

Rosnąca jednak sława młodego chirurga nie 
pozwoliła długo pozostać Mu w Chełmnie. Po 
powołaniu bowiem profesora Mikulicza do Kró
lewca, został ś. p. Rydygier zamianowany w r. 
1887 zwyczajnym profesorem chirurgii w Uni
wersytecie Jagiellońskim. Dz esięcioletnia praca 
w tamtejszym Uniwersytecie, w czasie której 
poświęcał bardzo wiele zabiegów i trudów budu
jącej się wówczas klinice chirurgicznej, wydała 
nadzwyczajne wyniki. W tym czasie bowiem 
z pod kierownictw*. Jego wyszedł szereg po
wszechnie znanych i cenionych w świecie nau
kowym chirurgów, jak d-rowie A. Gabryszewski, 
T . Śtahlberger, M. Hermann, M. Sołtysik, Kra
sowski, Slęk, Fechter, Kozłowski i wielu inrych, 
którzy osiedliwszy się w różnych miejscowościach 
kraju, jako dyrektorowie szpitali prowincyonal- 
nych, byli prawdziwymi dobrodziejami ludzkości, 
podnosząc wiedzą swą fachową zdobytą pod kia- 
rowniciwepp ś. p. Rydygiera podupadłe szpital
nictwo gaJfcyjskie, szerząc za przykładem mistrza 
sławę' polskiej nauki.

Ukończywszy pracę urządzenie wewnę
trznego budynku kliniki krakowskiej, śp. prof. 
dr. Rydygier czując jako Polak potrzebę posta
wienia Uniwersytetu lwowskiego na odpowie
dnim poziomie, bez namysłu przyjął uproszenie 
i przedstawienie dziekana nowotworzącego sf? 
wydziału lekarskiego we Lwowie prof. śp. Ka- 
dyiego i postanowił przenieść się. z Uniwersyte
tu krakowskiego do lwowskiego.

W r. 1897 został więc zamianowany zwy
czajnym profesorem chirurgii w tutejszym Uni
wersytecie. I znów musiał niemało trudu, pracy 
i zabiegów poświęcić urządzeniu nowej kliniki. 
Niezrażony odmowami rządu austryackiegc, do 
którego wciąż z nowemi niezbędnemi potrzebami 
się zwracał, co nawet w r. 1903— i  spowodo
wało ostry zatarg między Nim a rządem, w 
końcu przezwyciężył cały szereg trudności i po
stawił tut. klininike chirurgiczną na wyżynie od- 
powiadajscej wymaganiom nowoczesnym.

I znów cały szereg młodszych lekarzy chi
rurgów zdolnych- posiadających ustaloną już

sławę, opuścił lwowską klinikę chirurgiczną 
roznosząc po święcie sławę dzielnego profesora 
polskiej nauki i Kazimierzowskiego Uniwer
sytetu.

Ale nie tyIk#o jako światowej sławy chi
rurg na katedrze uniwersyteckjdj zasłynął ś. p. 
prof dr. Rydygier.

iPtacamj swenti naukowenri, pisanenti w języ
ku polskim, niemieckim i francuskim szerzył on 
sławę nauki polskiej za granią. Prace jego rozrzu
cone po różnych czasopismach naukowych oraz 
wydane w  formacie książko wyro, tłumaczone pra
wie na wszystkie języki, pierwszorzędnej nauko
wej wartości, stanowią już nawet- bczebitie pokaź
ną bibliotekę. . n_

XT ,  ̂ , L  Lwów, 27 czerwca.
Naukowa wartością sytych prac imponował sp. w  , , , , . , . x, ,

o S t S f L I r > 7 " z w tw  Naukowych postanowiono za-

Jako Poznań czyk ze szczególnem zamiłowaniem 
i niezwykłą ofiarnością pracował nad pomocą 
moralną dla Polaków, zamieszkałych w tej 
dzielnicy a kiedy po znanych wypadkach we 
Wrześni wzmógł się u nas żywiołowo ruch an- 
tipruski i pc całej wówczas Galicyi szło hasło 
ekonomicznego bojkotu Pius, prof. dr. Rydygier 
stanął na czele komitetu bojkotu towarów pru
skich i pozostawał z komitetem tym w bezustan
nej styczności aż do wybuchu wojny.

*
Prof. dr. Rydygier był światowej sławy chi" 

rurgiem ; celował tak jako teoretyk i mąż nauki, 
jak też jako znakomity praktyk, co nie zawsze 
idzie ze sobą w parze. Szczególnie wsławił się 
op-eracyami żołądka a na rok przed znakomitym 
chirurgiem prof. dr. Bilrotem przedsięwziął izm . 
resekcyę żołądka, operacyę, która wywołała e« 
pokowy przewrót w operacyach żołądka.

a
Śp. prof. dr. Rydygier wychował całą ple

jadę znakomitej sławy chirurgów, z których trzej 
zmarli przed nim a to p^czątk^wo asystent jego 
a następnie prof Uniwersytetu dr. Wehr, pra ed 
dwoma dopiero laty zmarły prof. dr. Herman i 
doc. dr. Gabryrzewski. Uczniami jego są między 
innymi: prof. dr. Kryński, prof. Brzowski, prof. 
Slęk, dr. Kozłowski a we Lwowie prymaryusz 
dr. Puff i operator dr. Jakób Selcer.

Związek Foiskich To w. 
NaukoY-ych we Lwowie.

wat zaproszenia pod stokroć korzystniejszymi wa 
runkami do objęcia katedr m: wersyt^ckich za gra 
•nicami kraja, gdzie iudzl na-uki"? pracy nieco od
miennym łokciem mierzą, amleh u nas.

Ale śp. prof. dr. .Rydygier odpowiadał na 
wszystidc zaproszenia odmownie, chcąc oddać ca 
ta. swa wiedzę i sity ha usługi Ojczyźnie. Każdą 
zaś wolna chwilę poświęca! czynnemu udziałowi 
w  życiu polityezrem l jpołecanem.

Ze śmiercią, dra Ludwika Rydygiera ubywa 
ni etyko wybitny polski uczony, prof esor i świetny 
pedagog, ale jeden z najznakomitszych, najpraco
witszych Synów Ojczyzny, których obecn-ie jak 
najwięcej nam petrzebą.

*
(§> Młiiejwięcej około godz. 4*30 prof. 

dr. Ludwik Rydygier z jrw ił się w kancelarii 
adw. dra Lowenherzą i ad \ dra Apenzellera, 
celem omówienia pewnego interesu majątkowe
go. Ledwie wypowiedział kilka słów nie odno
szących się nawet jeszcze do sprawy, którą miał 
omówić, zbladł, stracił przytomność i w kilka 
minut potem wyzionął ducha Ponieważ dr. Ry
dygier oDecwie już nie mieszka we Lwowie i nie 
było komu zaopiekować się zwłokami, zawiado* 
mionc o śmiercj Komendę miasta, która zabrała 
zwłoki zmarłego jako lekarza-generała.

2  uniwersytetu lwowskiego ustąpił przed 
trzema miesiącami i osiadł w Tczewie (Gur- 
schen) koło Gdańska, gdzie nosił się z zamia
rem utworzenia wielkiego instytutu chirurgiczne
go jaku nowe] placówki wiedzy chirurgicznej w 
nowo objętej dzielnicy pruskiej. Niestety nagła 
śmierć plany te unicestwiła.

Zaraz po wybuchu wojny polsko-ukraiń- 
sk-ej, prof. dr. Rydygier mimo podeszłego wieku 
Zaciągnął się w szeregi lekarzy wojskowych, 
wkróice został mianowany 'eka-zem-generałem i 
jako jeden z najwiękuzycl1 świarowycn chirui« 
g iw  oddał żołnierzowi polskiemu niespożyte u- 
sługi niosąc mu pomoc i pociechę w najcięż
szych chwilach. Bo też śp. Zmarły niezwysłym 
był patryotą. Od pierwszej chwili przeniesienia 
się do Lwowa, brał żywy i wybitny udział w ży
ciu politycznem i pubFcznem miasta naszego. 
Wsp_In»e z prof. polit. drem Thulićm stał długi 
czas na czele stronnictwa katolickiego i stron
nictwa chrześcijań? o-narodowego i z ramienia 
tych stronnictw zes!adeł przez długie lata w Ra
dzie miejskiej, $<iz e bardzo często głos zabie
rał. Przy ostatnich wyborach do Sejmu, które 
się odbyły w r. 1314, wystąpił jako kandydat 
tych stronnictw, pozostał jednak w mniejszości.

łożyć Związek, służący ich wspólnym celom.
Na podstawie statutu zatwierdzonego przez 

władzę, ukonstytuował się dnia 18 czerwca 
Związek Pols .ich Towarzystw Naukowych we 
Lwowie i wybrał Zarząd w następującym skła
dzie: Prezes: inż. Stanisław Rybicki (Polskie
Towarzystwo Politechniczne), wiceprezes: prof. 
dr. Stanisław Witkowski (Polskie Towarzystwo 
Filologiczne), prof. dr. Jan Hirschler (Polskie 
Towarzystwo Przyrodmków im Kopernika), se
kretarz: prof. dr. Witold Nowicki (Lwowskie
Towarzystwo Lekarskie), skarbnik i administra
tor; Józef Białynia Chołodecki (Towarzystwo 
Miłośników przeszłości Lwowa), redaktor: prof.
dr. Wiktor Haha (Towarzystwo literackie im. A- 
dama Mickiewiczr).

Do Wydziału wybrano delegatów jedenastu 
towarzystw, należących do Związku obok wyżej 
wymienionych. Pierwszem zadaniem Związku 
będzie wydawnictwo biuletynu w języku polskim 
i francuskim, zawierającego obraz działalności 
polskich Towrrzystw Naukowych na kresach 
wschodnich przeznaczonego do poinformowania 
zagranicy.

Związek będzie dążył do nabycia własnego 
domu dla pomieszczenia biur, czytelń, bibliotek, 
zbiorów, poszczególnych towarzystw i do zało
żenia własnej drukami i księgarni.

Adres Związku —  Lwów —  Polskie Towa
rzystwo Politechniczne, ul. Zimorowicza 9.

2  D N I A .

KONTREDANS GABINETOWY.

Karał rząd nasz dwa tygodnie 
Lekkim krokiem tanecznicy 
Od prawicy do lewicy.
Od lewtoy do prawicy.

Wiódł ban Brejski kontr ed ansa 
Elegancko i uprzejmie 
Potem Witos rżnął hołupca 
A t  leciały drzazgi w  Sejmie.

W reszcie przyszło ,.odibVjane“
Gdy gabinet już dojrzewał
I zwyciężył wszystkich Grabski, 
Choc:aż nikt się nie spodz ewał.

Jakim bedzie nowy piemier 
Już niedługo zobaczycie-



Sir* 4

Opcrycya s'ę gotuje
Do zaciętej watki skrycie,

iugrtt uczy się na bębntb 
Z gry na basie Gdyk zasłynie, 
■Poniatowski zabrzmi w  trąbę. 
Kotas z^ś na okarynie

W ięc spogląda dzilś na Wiejska 
Z natężeniem naród cały,
Kto zwycięży w owej walce. 
Nowy premier, czy cymbały?

„G4.ZETA PORANNA’*. Nr. 5302

Nemo

iiloratoryum na terytoryum 
b. Gaticyi.

Lwów, 27 czerwca, 
(Sp.) Pojawiło się rozporządzenie, posta

nawiająca dla okręgu sądu apelacyjnego krakow
skiego odbudowę moratoryum, natomiast utrzy
mujące w okręgu sądu apelacyjnego lwowskiego 
moratoryum do końca bieżącego roku. Długi 
powstałe przed wojną tak wekslowe, jak i nie 
weKsl we stają się na skutek wspomnianego roz
porządzenia, o ile chodzi o dłużników z b. za 
chodniej Ualicyi, płatne w 4 ratach w odstępach 
kwartalnych. Bliższe szczegóły ze mieścimy w na
szym Ekonomiście.

W ieści z  terenów  plebiacytowych.
PRZYSPIESZONE TEMPO PRZYGO TOWAŃ 

PLEBISCYTO W Y CG WE FRYDECKIM.
Morawska Ostrawa, 26. czerwca. 

(P A T ). (Cz. B. Pras.) Wszystkie gminy za- 
cjiddmgj prefektury, tj. prefektury czeskiej dostar
czyły już list głosowania. Wszystkie przygotowa
nia do głosowania w powiecie Frydeukrm toczą 
się w  tempie przyspieszonen. Co do an/osobu za
łatwienia sprawy oieszyńsktej zostanie oznaozeny 
dzień głosc wanda.

t

NIEWESOŁE HOROSKOPY CZECHÓW NA 
ŚLĄSKU.

Morawska Ostrawa, 26 czerwca. 
(PAT.) Tut. organ soc. dem. ..Duch czasu“ — 

żameszcza dłuższy artykuł w kwestyi cieszyń
skiej, zatytułowany „Cieszyńska wagedya", prze 
pojony niesłychanym pesym zmam do rezultatów 
rok-owań w  kwestyi cieszyńskiej dla Czech. P izy- 
prmje on w ne niepowedizeń czeskeh rywakzacyi

pomiędzy drem Kramarzem a drem Beneszem na
forum Paryskiem. Czesi więc powinni być przygo
towani na w szelką ewentua ność.

NEMIECCY SOCYALIŚCl G. ŚLĄSCY CflCA 
POZBAW IĆ POLSKĘ DOWOZU W EGLa.

Bytom, 26. czerwca.
(PAT ). Wychodzący w  Gliwicach dziennik 

niemiecki „Der Volkswiitt“  organ niemieckich so- 
cyalirtów rządowych na G. Śląsku zamieścił ode
zwę do robotników i urzędników niemieckich z 
wezwaniem, aby utrudniali ii uniemożliwiali w y 
wóz węgla górnośląskiego do Polski.

HINDENBURG DO NIEMCÓW ŚLASKUCIL
BytOni, 26. czerwca.

(PA T ). 'Pisma górnośląskie zamieszczają ode
zwę Hindeniburga do Górnoślązaków, by pozostań 
wierni Ojczyźnie niemieckiej przy plebiscycie.

POŁOŻENIE PO LAKÓ W  W  NIEMCZECH 
STRASZNE.

Udoftsk, 27. czerwca. 
uPAT). Drenniki tutejsze donoszą, że Położe

nie Polaków, pozostałych pod panowaniem K e - 
miec jest straszne. iN. p. w  Pile przy wyborach do 
rady miejskiej przeszli dwaj Polacy. Jednakże na 
posiedzeniu rady starszy burmistrz, Jako prz^wod- 
nczący rady wyprosił obu radnych polskich za 
drzwi, oświadczając, iż Polacy mogą pozostać za 
drzwiami. Władze rugują Polaków z mieszkań, a 
na opornych nasyłają Spartakcwcćw.

rOLSKO-GDAŃSKIE ROKOW ANIA KOLEJOWE
Gdańsk, 27. czerwca. 

(PAT ). Dz"ś rozpoczęły się tu między delega
tami .polskimi i delegatami wolnego miasta Gdań
ska nowe rokowania w  sprawach kolejowych. Ze 
strony polskiej pt owadzi te rokowania szef sekcyi 
dr. Wróbel.

Co się dzieje vr Czechach 
i w Niemczech?

NARÓD CZESKI ZEOLSZEWIZOW ANY.
Warszawa, .26 czerwca.

(Tek-f.) (m:) 7 Berna Morawskiego telegrafu- 
tą: Znanego .komunistę czesik ego Mrne, który tu 
przybył celem wygłodzenia odczyni, w ia ł na 
dworcu kilkutysięczny tłum. Samochodem przy- 
wicziorc Munę na miejsce zgromadzenia wśród 
n ©bywałych owacyi. Jest to wymownym dowo
dem nastroju mais czeskich.

CZESKIE SKANDALE,
Wawzawa, 26 czerwca.

(Telef.) (nr) Z Ołomuńca donoszą: Dopiero o- 
jbeente w yszły na jaw szczegóły skandalu, w yw o
łanego przez transport legionistów czeskich, któ
rzy powrócili z niewól'. Leg'amśoi na wid' k po
zostającego obecnie w  służbie czeskiej dawnego 
austriackiego generała Kranpy, poczęli krzyczeć: 
„Precz ze abrcdnarzemi! precz z mordercą! Precz 
n nim, om wieszał naszych, braci!”  W  toku śledz
twa, przeprowiadizotiiego w  te* sprawie okazało

się, że Kramipa był w  służbie austryackiej jednym z 
najbardz ej krwawych wieszatel; na froncie wło- 
skńn, który znęcał się nad legionistami czeskimi, 
skoro dostał się do newo-Ii austryackiej.

ECHA ZAJŚĆ IGLAWSKICH
Praga, 26 czerwca. 

(P A T  ). „P ra w  Lidu” oświadcza, że czeską 
partya ' soc-detn. wysyła do Igła w y delegacyę.

Pr. gą, 26 czerwca, 
(P A r .). ; Krwawe zażera w Igławie odb'jaja 

się w dalszym ciągu gfośniem echem w  całej pra
sie czeskiej :,i niemieckiej na Czechoc?ło\vaczyźnie 
Dzienniki niem. twierdzą, że winę strzeliwiny po- 
iroszą legiionarze czescy. „LidOve Nowny" pizyp;- 
su.ią Avime Niemcom i ich prowokacyom i 'donoszą 
że ©nurzanie wśród Czetcl*ów w Igławie jest ol
brzymie i że oczekują nowych zanurzeń w  czas't 
pogrzebu zabitych dwóch żołnierzy. Legionarze 
przysięgli, że krew czeska, któ^a popłynęła w  I- 
gławie musi być pomszczona. W  Igławie i oko- 
Ic y  panuje silne zaimćpakotfanie ;z powodu oczeki
wanych nowych rozruchów „L :,dove Novwrylt 
przj gotowują na poważne wydarzenia.

CZESCY NIEMCY AGITUJĄ ZA STRAJKIEM 
PODATKOW YM .

Warszawa, 26 czerwca. 
(Telef.). (ffi) Z Pragj donoszą: Z powodu w y

roku obrad sejhrowydh w  aprawie wofełimych po
życzek a.uslryackicłi, posJowio niemieccy rozpo
częła czynną propagandę za  strajkiem podatkowym 
Niiaimców czesko-s Łowadkńdh. Minister skarim En
gel oświadczył, te  propagandzie tego rodzaju bę
dzie uważał zą działanie ajutyparóitwowe j ścigał 
wszeheirni śnouikamii.

ROZRUCHY APROMTZACYJNE W  POŁUDN, 
N ie m c ze c h .

Warszawa, 26 czerwca 
{Telef.). (mi Z bedina telegrafują: W Bawary! 

! WlrtembergS przyszło do krwawych rozruchów 
na tle ąprowizacyJ. W  Wtirzburgu tłum lob: et 
ttda,f s ę̂ przed! ratufz. gazie przez delegatów za- 
iąuaił od starczego jurmismza mąki, jad i cukru, 
Ziadśc a w Ulm i Rabensburgu m dły .przebieg o- 
strzajszy, tafe że okazała atę konieczność kterwęu 
cya wojsku w1©!.

UDARFMNIONY STRAJK KOLEJOWY W  OKU- 
PACYI ERANC.

Warszawa, 26 czerwca.
(Teief.) (nr) Z Frankfurtu telegrafują: „Franki 

Ztg.” otrzymała wiadomość z Mc nachium, że 
stiajk robouróków niemieckich na obszarach oku
powanych przez wojska francuskie n e udał się z 
powodu energicznych zarządzeń władz wojsko
wych francuskich. Władze te ściągnęły na oano- 
śnó tereny 10.000 żohrieizy i odpowiednią liczbę 
kolejarzy i w ten sp-.sób udaremniły strajk kole
jowy.

ROZPISANIE W YB O RÓ W  DO PARLAM ENTU  
a USTRYACKIEGO.

Warszawa, 26 czerwca. 
iTełd.). (m) Z M'jedna telegrafj.ją: W ybory 

;do parlamentu wiedeńskiego rozpisane będą na 
dzień 5 paźdtólanmkia br., tak, że pienysze posie- 
dzioaie nowcwyibiiir.cgo cr'aia usta'woda wczego bę 
drSo się mogło odbyć dha 18 października 1920,

W  tu . GABINET P O u a l  SIE DO DYMISYl.
Budapeszt, 26 czerwca. 

(PA T.) BK. Dziś odbyło v ę  porJedzenie rady 
mrniisteryalnej, na którem postanowiono, by cały 
gitrnet pedał się do dym syi.

HOL ANDY A NIE PR ZYSTĄPI DO BOJKOTU.
N&uen, 26 czerwicą. 

(PA T .). Radiio. Ogólny holenderski związek 
z*yw wdowy postanowił mus przystępować do boj
kotu Węgier.

UCHW AŁY KOMUNISTÓW BE1 ,GTJSK1CH.
YGedeń, 26 czerwca.

(Telef.). (fi1)- Z Bruksefi donoszą., że odbyła 
silę tam komferenicya beiigijtslk cli komuarósrtów, na 
•której udfowąioiir': zaisauYuze wycofanie się z  par 
lamer.^yzrou, przyłączane się do trzeciej mię
dzynarodówki, p o t ę p i ę  daż^ń, zmierzających 
do utwoizcnja csoibaiej m-ędrynarodówk* fotele* 
ktuaTisuów i nafkomliec uenwa^ao przesłać protest 
przeciw toorrtitóiow; itrzedetj międzynarodówki w 
Moisikwie. której zarzucafet zanadto dylatetorskc 
pastępowante wnikać ikonpntsiflNć^yęh partył za
chodniej Enropy.

LOEBE — PREZYDENTEM PARLAMENTU NIEM
Wied9ń, 26 czerwca.

(PA T .) BK. l Berlina. Parlament wybrał na 
piątkowem postedzen n 397 glosami1 na 420 posła 
soc. demokratycznego Loebego prezydentem. 
Pierwszym wiceprezydentem wybrany zc stał nie 
zależny socyal sta -Dretmanu, drugim centrowiec 
B ell trzeci-m niemiecki narodowiec Dietrich.

TRANSPORTY WOJSK ANGIELSKICH 
IDA DG IRLANDYI.

Warszawa, 26 crerwca. 
(Te^ief.). (m ) Z Kopenhagi tełegrafoją: Do 

Irkndyj odszeidll wieiM transiw t atiisik angiel
skich telem przywrócenia spokoju.

ORZECZENIE NACZELNEJ PA D Y  ADWOKACK
Warszawa, 26. czerwca 

(Teief.) (m;. Naczelnr Tada adV©kacka orzekła 
że' ze stanowiskiem adwokata sitezgotro jest oel 
nienie obowiązku i zastępcy rejenta.-

Ze spraw ruskich.
Lwów, 27 czerwca. 

ODREBNE DROGL

(w) Po  wicz»rajszych afc?ikaoh na Petiwrc f n a d 
jego, umieBizcza ozi&ursza „lirom. Dumka” arty
kuł ip. Senatowicz® z  Wiedniiia, który uzupofoia 
!stę wzajemmia z  wczanaCFzym i pragn ę utorować 
>dwrót niesziczęstnym amtcncHP tragadyi Jistopa- 
dawie(j 1918 r.

-,Nie rnożina zaiprze:czyć, — czytamy tam —  
że pierwsze irzniaime państw a ukr-aińsk ego trakJta
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tem bizestkim (1918). a obecnie przez Polskę
i pośrednio (? ) Francy ę mają wcKcie znaczeni'e 
dia państwowego feaigajdmaflû ai,'ukraińskiego. Lecz 
każceig© z nas trwoży myśl: co stanie się z irone- 
mi z erniami uiwrai1. sikieimi. Ukraj na lewobrzeżna 
witęiksza i zamożniejsza od prawobrzeżnej, pozo- 
stad ma w  sferze itn erosów  Rosyi, belszow«ck oj 
czy nrebciIiszewKkiefj, itec* pjjzaceż poć oryenta- 
cyą Rosyi i, jaik mówio, Aflgl i, a dawne na! cico 
wfodzjni erskie fcaryfarya w obręoie państwowych 
irjteiresów Pcisiki. Ufcrama może być rozbta «a  
trzy waględlnie cziteiry części, jeżeli uwzględnimy 
Ukrąpa podkarpadką w  państw e Czeoho-s>łowa- 
okiem. I dlatego otwierają się nam nowe diogi“ ... 
Omawiając postam/ow !ema Najwyższej Rady w 
Paryżu z dlna lt-go  i®Jca .1919 w  sprawie auito* 
nomis Galie/ wisc1 jodtenej, p. Seaiaimwicz tak koń
czy swoje w y w o d y :,.Nasuwa się pytanie czy pań
stwa kcałcyjine trwatią przy swoich postanowie
ni'ach, czy też zamyślają tak (kręcić, jaik n ebo&ziuzka 
Austrya. W  tem też leży sedno naszej polityki 
niajbtoższej: użyć wszeflfcidh starań, ażeby zabezpie 
czyć prawno - państwową organizącyę Gjftlicyi 
wschocirt.ed, życie i rozwdj narodu 'nkrańskiego 
tie'go rei jnoryum, bez względu na oryentacye, bo 
bo, co w ten sposób zdziała się. będzie na przy
szłość zdobyczą całego narodu ufcr. Trzeba nam 
iść jakiś czais odirębnsctmi dragami do wspólnego 
celw“ .

SzkoJla wielka, że p. Setnalowicz nie wystąpił 
z tą rozsądną pnopozycyą przed listopadem 1918 
roku, należy jednak zarejestrować, że z nteprze- 
Jodinaneijo dlotydiiczas obozu uikr. zaczynają po
woli odzywać sfę głusy rozważnie i umiarkowane, 
i  którymi można poważnie na tan temat podysku 
tować.

MILON DOLARÓW  NA ZAPOMOGI DLA
U K R A IŃ C Ó W .

(u ) SterainieiTi Ukt. Narodime^o Komitetu w 
Ameryce,, założono pSedlawno w Nowym Jorku 
..Amdiyikańsiki Komitet ratunkowy dla Ukrainy". 
(Amerśaao Comtee for RdJef In Ukrainę), któ
rego celem jest zebrane on Amerykanów ' Ukra
ińców amerykan skidh mitTania dolarów j zakup’e- 
nia za .tę sumę adbteży, pożywienia ii medykamen 
tów dla likraAuów w  Gałiicyi i na Chełmszczy- 
źirle. Do Komiteibu tego należy 7 Ukraińców i 8 
A mer/karów z Herbertem Hooverem vą czele, a 
firma bankowa MiJigaina i Ski objęła isfiuan® i- 
v> 'arie.

Kronika tygodniowa.
Mżrfle kłopoty. —  I.Ioyd G ewge I ludożertoy. —  Ko* 
miwojażerowie pol'tyki. — NI >ładna hłstorya. — 

Corso kwiatowe w Krysowie.

Lw ów , 27. czerwca.
Jeszcze nigdy nie kosztowały mnie wydarze

nia polityczne tyle pieniędzy, co .ubiegłego ty
godnia !...

Postanowiłem sobie iść z prądem czasu i wy
darzeń politycznych, jako jednostka o wybitnym 
instynkcie samozachowawczym i zwolennik pr.> 
wa mimiery, t. j. prawa przystosowywania s g i 
kupiłem sobie z okazyi tworzenia gabinetu centro- 
wo-prawiców ego, papachę, nahajkę i słowńk ro- 
syjsk.

Za dwa dni zmuszony znów byłem zakupić 
sobie, z okazy i .wyłania iącego się gabinetu dubano- 
wiczcwsko-arcybiskuipicgo, podręcznik do w yko
nywania zamachów, brewiarz i kropidło do 
egzorcyzmow ania dyabłe,

Tworzący się gabinet, ludowo-centrowy, po
chłonął wszystkie wiole oszczędności na zakupno 
długiej koszuli, którą zamyślałem nosić na 
wierzchu inexprima,Mi — a ostatni grosz wydałem 
na kupno czerwone} krawatki, wadząc realnie za
rysowujący się gub'net centralewy.

W  ostatniej ch-włli dowiaduję się znowu, że 
pan Grabski stanął u steru, więc jes+em w kłopo
cie, co poc/ąć z krawatką i koszulą i stoję bezrad
ny, jak Lloyd George, który w  Izbie gmin oświad
czył, że mimo wszystko, nawiąże stosunki handlc-

,PKYX\RPACKAJA RUŚ" SKARŻY SIE.
(u) „Prykarpackaja RuS'* skarży sę, że wła

dze polsJre sprzec wiają się restytucyi towa
rzystw ekonomicznych, które zawiesiły chwilowo 
swoję czynności i zapytuje ironicznie, czy to są 
przedwstępne przygotowania ku porozumieniu?

ŻALE „W PEREDU".
(u) ..Wpered1** żali się równ eż na władze polity 

czne, że szykanują organ’zac? e socyalistyczne, ra 
dy robotnicze i włościańskie, a nawet Zakazują 
wystawenda w  teatrach amatorskich cenzurowa
nych jut sztok, jak to miało miejsce w  Tustano- 
wicach.

Projekt reformy wyborczej do Rady miejskiej 
we Lw:w!>e nazywa ,.WpeTed“ prowokacya tiaro 
du ukraińsktego. „Ukraińców — pisze — projekt 
oidynacyi wyborczej i statystyka magistracka w y 
taczają prawię z rady miejskiej, bo gdy liczbę w y 
borców naszych ustało no na 14.83C wobec 103.412 
ogółu wyborców nieukraióskiich, to przy machina- 
crach wyborczych procent ten gotów sipaść do po 
łowy.

SOCYALIŚCT UKR. O NOW YM  RZĄDZIE 
POLSKIM,

(u) TJtworzcnie gab netu Grabskiego nazj wa 
,. Wpered‘‘ dalszym etapem wzrostu reakcyi w  P -l 
sce, który równa s'ę dyktaturze wszechpolaków. 
W  polityce zagranicznej oznacza on daiszą zawi
słość o*d Francyi, która ii je, chce równ eż uznać 
rządr sowieckiego, a Polska w  nagrodę za prawa 
dzenśe wojny z bolszewikami liczy na zgodę Fran 
cyi, te  granica wschodn a Polski zostanie ustano
wi aa mniej więcej wedle linii Dmowskiego.

Omawiając dalej znany program wszechpola- 
ków, odnośnie do sprawy ukraińskiej oświadcza 
..Wpered ‘, że clicą oni yodzielić terytorya ukraiń- 
ksie m ędzy Polskę i restytuowaną Rrsyę, a prze- 
cwni rządowi i kombinacyi federacyjsej, pragną 
ziemie zachodn o-ukraińskie, białoruskie i łitew- 
sk e na zachód od I fe i  Dmowskiego przyłączyć 
bez żądnych zastrzeżeń do Pslski.

„Wszechpoiacy będą się starali program swój 
przeprowadziić przy pomocy dyktatury Grabskie* 
go“  a włościan polskich i ich posłów zjednają so
bie mam:ącemij nadzięjam' kclonizacyi na Wscho
dzie i pozostaw ienicrn wolnej ręki w handlu produ
ktami sroiy wczy mi. Z całą s'łą natomiast wystą
pią p rzec iw  rządowi socyalistycznemu. Gabinet 
Grabskiego i Sap chy oznacza wielką klęskę socya 
1 stów, do czego zresztą przy czynili się w znacz
nej m erze t oni sam.'. Tu wylicza .Wpered" w szy
stkie błędy partyi soc. demokratycznej, do 'których

we z Sowdepia, ,^dyż Anglia zawsze utrzymy
wała rozległe stosunk" z ludożercami, a nawet 
rozleglejsze, niż którekolwiek państwo w świecie“ . 
Lloyd, George wołał, waląc pięścią w  pulpit: 
„Mam wrażenie, że Polacy są na złej drodze! Cóż 
to za nowa doktryna, według której należy naj
pierw uznać system jakiegoś rządu, czy sposób 
postępowania jakiegoś narodu, zanim się w ujdzie z 
z nim w  stosunki handlowe ?Ł‘...

Nio przebrzmiało jeszcze echo tych mądrych 
słów, gdy oto przychodzi list pana Lenina do ro
botników angielskich, aby przepędzili na cztery 
wiatry Lloyda GeoTge‘a z całą jego bandą w yzy 
skiwaczy i zi obili w  Anglii to samo, co bolszewicy 
w Rosyi w  roku 1917-tytn.

•Lloyd George osłupiał, jakby na widok gentle- 
mena, jedzącego rybę nożem j skrobiącego się wi- 
widelcem po głowie.

■Skorzystał z tego osłupienia pan Churcłrll i 
począł wrzeszczeć na głos: „Ha, baratom! W ie
dzieli niemiaszki, co robią, kiedy l  ©nitna odesłali do 
Rosyi w zaplombowanym wagonie, niby gaz tru
jący w  hermetycznym cylindrze. I dlaczego ma pan 
to wrażenie, że Polacy są na złej drodze?.,. Czy 
dlatego, że pan ma do zbicia milion wagonów sta
rej marmelądy i że panowie Dubanowiez, Dymow- 
ski, „Dwugroszówka“ i „Rzeczpospolita" z P— 
neni Pieńkowskim, mają to samo wrażenie?... Ha, 
mister! — Do ‘bani z takiem gadaniem!“ ...

— Kiedy widzi pan, panie Churchill, Kiassin 
obiecuje na wypadek przyznania Polski i Konstan
tynopola mister Leninowł, spłacić w złocie wszyst
kie długi carski" —  odparł cichutko Lloyd George.

zalicza także 1 ten, że nte sprzeciwiali się pocho
dowi wojsk polskich na Galtoyę wschodnią 1 t> 
chwalaJj wydatki na wojnę z bolszewikami.

U R O M I R A
Repei-tuar teatra -niejakiego.

W  medzielę, 27 czerwca, o godz. 3.d0 poraź
11-ty .vPonad śnieg*1, dramat w 3 akrach Stefana 
2eroUłsikicgo.

W riediztelę, 27 caerwca, o godz. 7 wlecz, 
«H a fa*, opera St. Motniu®z8ci z p. Płatówną w rolj 
ijnułowej, Lipowską, Sieroszewskim i Rcjchanem 
(debiut w rofi Jontka).

W  pooisdztałek, Ż8 czerwca, „Ptasztiwt*',, o- 
peretfca w  3 aiktadh Z/ehe,a z  PU?. Bogdanowiczó- 
wną, Kasprowóczową, Brzeską, Ju°tf>anem, Kuli- 
scywjskim, Foiońsk m, N ied z^k im  j Karasińsdcim.

W e wtnu ek, 29 caarwta, o godz. 3 popuł. 
,JViaron‘‘, opera Maiaseneitte z pp. Towornicką, 
Łowczyńskim, Cyigamiifkj lem i Homerem.

W e wtorek, 29 czerwca, o godz. 7 wlecz, po 
raz 5-ty „Chrześniak wojennykroupcbw iła w u 
aiktadh Hennisguj«ła i Vetoera.

W e śnodę, 30 azeiwcia o godz. 7-mej wiet'z. 
„Warszaw ianka ‘, opeira, w 1 akc e Alfreda Stad- 
lera z yp. Bandirowśką, Gjieenj Dkońsisim, Hor- 
ner era, Łowczyńśkiim, Sieroszewskim i Szmidtem, 
„F fs", opiera w  1 'akcje St. Moniuszki z pp. Łow- 
czyńśkiim, L powską, hor ner mi, Polańskim i Je« 
leńsliim zafl.ończy „W e J ie  w Otcowie".

.Chochlik* Ludw ikowskiego w oąrodzie fezu* 
icldm: „Wojna z źonami‘‘ t  rsa. „Głodny don Juan*, 
sketch, oraz nowe siły solowe. —• Początek przedsta
wień a o godz 8-maj wieczorem. 1501

K>. biskup dr. Wł, BandursU wyj< ohał one* 
gdaj na zagrożony teren plebiscytowy, zaproszo
ny przez jeden z komitetów. Jakkolwiek wyższa 
sfery poczyniły przygotowania z okazyj imieniu, 
na dzieii 27. bm., mimo to ks. Ir skup natychmiast po 
otrzymaniu telegraficz-nego zaoproszenia, opuści 
Lv'ów , dążąc na ważną placówkę.

Gene, ałny delegat Rządu, Jr. Kor. nterz Ga
łecki, wyjechał wczoraj wieczorem w towarzyst
wie szefa prezydyainego radcy OlpiAsklego do 
Warszawy.

Nowy wiceprezydent generalne! delegatury,
„Monitor Polski** ogłasza nomipacyę p. Staj: Zim
nego ita wiceprezydenta generalnej delega: iry dla 
Małopolski.

— Czemiu nie na wypadek odstąpienia Indyi, 
Guatemali, Jamajki i Palestyny? —  warknął jałc 
buldog, mister Churchill. —  A  traktat wersalski to 
taes?... Pytam pana, czy traktat wersalski ta 
pies?...

Lloyd George nie wiedział, co odpowiedzieć 
Bo i cóż mógł odpowiedzieć ?...

C zyż miał się przyznać, że porortorny pfód 
traktatu wersalskiego, który miał być ewangelia 
nowego życia narodów, stał się umową użerają
cych się między sobą współwierzyctell, co do po* 
działu mienia po bankrutującym dłużnfiikn?. Czyż 
mial się przyznać, że co dniu niemal twarda rze
czywistość wyrębuje z tego traktatu paragraf po 
paragrafie niby cegfv po cigłe czomu nfb mogą 
przeszkodzić żonglerskte sztuczki rozmaitych Ro
bertów i Bertrandów, zjeżdżających się do San 
Rpmo, Hyrhe, Boulogne, czy Spaa?.,.

I dlatego Lloyd George milczał, jak Witos, gdy 
go D- Trąmpczyński egzaminował z jeg0 progra
mu politycznego

.ćamilknąć tylko nie cTfcą dwaj byli ministrowie 
do spraw zagranicznych: Paderewski i Patek.

Jeżdżą sobie po Europie i robią Politykę, każdy 
na swoją własną rekę.

Kiedy nieboszczyk Cyncynat, konsul i dykta
tor rzymsiki spełnił swoją miisyę, do której ojczy
zna i naród go powołały, nie naperal się przy rvla 
dzy i nie porąbał pługa siekierą, lecz z powrotem 
zabrał się do uprawy roli.

Inaczej robią byli rnmisirauie do spraw za
granicznych Rzeczypospolitej poiskiej. Gabnety 
nie istnieją, a oni rob ą dalej w P Utyce.
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W ircró r pożegnalny dla dr. Jurasza.
Wczorajszy wieczór pożegnalny, urządzony przez 
Kasyno i Kolo lit. art ku uczczeniu rektora, dr. 
A. Jurasza, przenoszącego się na stały pobyt do 
Poznania, przybrał charakter niezwykle serdecz
ne; owacyi dia tego zasłużonego pracownika nie 
tylko na niwie naukowej, ale i obywatelskiej. 
P .ócz licznego zastępu członków Koła lit- ort. 
wzięło w tym wieczorze udział spore grono pro- 
? s >rów uniwersytetu z nowowybranym rektorem 
dr. Mazhekiem, wydziaf lekarski i wiele innych 
insiytucyi. Pierwszy toast na cześć dr. Jurasza, 
który o i  h f czterech jest także wiceprezesem 
K sym i Koła lit. art. wypowiedział prezes tego 
Towarzystwa dr. Vog-.i, podnosząc Jego wierną 
i nieskazitelną służbę dia nauki, ludzkości i dobra 
R ręczy pospolitej. Po długim szeregu dalszych 
przemówień zabrał głos dr. Jurasz, dziękując 
s rdecznle, ze słowa wypowiedziane przez 
wszystkich. Zebrani zł ?żyli 17C0 marek zamiast 
kwiatów dla p. Juraszowei.

{ u>) Choroba biskupa ukraińskiego. Biskup prze
myski ol-rz. sr. kat. dr. Kocyłowsła zachorował na 
ty tu-s plamisty.

(u) śmierć Dreófusa. W  tych dniach zmarł w 
Paryżu kapitan Alfred Dreitus. bohater słynnego 
w swoim czasie procesu o zdradę stanu i szpie
gostwo, zesłaniec na Wyspę Drabelską, z której 
ledwśe go wydobył Zola i inni wybitni francuscy 
uterad.

Jak to trudno się odzwyczaić, „Gazeta Lw ow 
ska" przynosząc wiadomość o .nominacji w ice
prezydenta Zimnego, pisze: „Monitor Polski* ‘ogła
sza nominacyę radcy dworu Stanisława Zimnego 
na wiceprezydenta namiestnictwa galicyjskiego**. 
Dziwne, jak dziennik może okazywać taki brak 
poczucia aktualności. Przede wszyśtkicm zdaje 
się, że państwo poistóe niema dworu, a w ęc  nie 
może też mieć i radców dworu. Następnie dzieci 
iifż nawet wiedzą we Lwowie, że niema Galićyi, a 
więc niema i namiestnictwa gaMcyjskego, a co 
najwyżej generalna delegatura dla Małopolski.

(— ) W  pociągu lad a cym z Krakowa do Lw o
wa minionej nocy skradziona służącej Ewie Kacz
marczyk z Kęt pakunek z garderobą wartości 2.100 
Mik. p. oraz książkę sfuźbcwą, w której było 200 
Mk. p. Ponieważ Kaczmarczykóv/na znalazła się 
we Lwowie bez środków^ do życia, a bez książki 
służbowej nikt jej do służby nie przyjmie, przeto 
zgłosiła się na insipekcyę poleyi z prośbą, ażeby 
ją cdszupasować do Kęt.

(— ) Kradzież drzewa. Ze składu drzewa npa 
/owego J. Wo!fl?nga przy ul. Janowsk ei 1. 1, obok 
ł-oścjeła św. Anny rrtfńiofliej trc y  skradzńoco ł?

metrów drzewa ©ągawego, Sprawcy kradzieży 
zajechali n^raw^podobnśsij automobilem, bo po. 
szkodo wtanj- wczoraj rano znalazł w  składzie ze
gar od samochodu. Najcidkawwsem jeet to, liż kra- 
dzieży, choć skład znajduje się przy jednej z 
głównjNh ulic miasta, nikt nie zauważył.

K O M U N IK A TU

Walne zgromadzenie Zwlądoi UtorabW poi-
skeh odbędzie się we wtorek. 29. bm. o gćdz. 
10.30 -w lokahł „Gazety Lwowskiej**.

Zebranie b. Leg. Fofck. w sprawie udhwalenia 
statutu Stów. tychże we Lwowie, odbędzie się 27. 
bm. o 10 puzedpol. w sal Stow. ..Skala". Karty 
wstępu wydawane będą na podstawie legitymacji 
legionowych.

W szyscy oficerowie, urzędnicy wojskowi i 
szeregowi, znajdujący się we Lwpwie na urlopach, 
wypoczjmkadi i dla poratowania zdrowia, mają \v 
ciągu dwu dni od ogłoszenia zgłosić się pomiędzy 
godz. 8 a 13 w Oddziale VII Dtwa miasta i placu.

Koncerty D idura w M ałopolsce. W im
prezie Biura koncertowego Tuerką odbywa su 
tournee, które bez najmniejszej przesady nazwać 
można pochodem tryumfalnym znakomitego ar
tysty. W dniach 23, 24 i 2b b. m. śpiewał ar
tysta w Kołomyi i dwukrotnie w Stanisławowie, 
witany ws: ędzie entuzyastycznfe przez bumy pu
bliczności. W dniach 29 i 30 b- m. odbędą s ę  
koncerty Didura w Drohobyczu i Borysławiu, 
następnie 2 lipca w Przemyślu, od 4 lipca w 
Krakowie i Zakopanem. We wszystkich tych miej
scowościach publiczność po ogłoszeniu koncertu 
rozchwytuje jak to było we Lwowie, wszystk e 
bhefv w 1 do 2 godzinach.

“ '■O*-*
Rodziców uczniów uczęszczających do prywatne

go gimnisyimi Adama Miekiewkzn we Lwowir, zapra
szamy w  ważnej spraw e na kooferer.cyą w  gmachu t— 
gcż gironazycra we wtorek o gouB:nie 5 po południu 
odbyć się mającą. Dr. W . Godlewski,
2933 ja o  Mikuizewski.

W . d z e ł  krakowskiego To warzy s‘wa 'piewaekiegt 
,.Echo‘ zawiadamia, iż termin nadsyłania pric konkur
sowych no chór męski a Ur.pe.a przedłuża się do dnia
l wiześm'3 1920 r.

Kraków, 16 czerwca 1920.
Za Wydz:a ł : ^951

Prezes: Sekretarki ’
Major Feliks josz ł  mp- In i Marvan Niżyński m;>.

K- B- K. Krescwy Biskupi Kom itit Ratunko
wy we Lw ow i;, zawiadamia delegacye parafialne insty- 
tueye L konsumy, ia  b'ura i magazyny K. B. K. bąrlą 
z powodów administracyjnych zamknięte dnia 30. czer
wca, 1, 2 i 3 lipca b. r- 2933

ObBczjłem, że ieśl przesilenia będą częste, 
a co ć*ół roku będą się ministrowie zmieniali, to za 
jaskie 10 lat. czeka nas tnła perspektywa, że prze
szło 20-tu polskich mm-strów' spraw zagranicz
nych będzie podróżować po metropo' ach Europy, 
aby w mreniu Rzeczypospof t-ej robić politykę, 
głupstwa i długi.

Ładna hlstorya!.,.
Natomiast ładną hastorj-ą nie można wcale na

zwać ohydnej kampanii, prowadzonej przez istn- 
nonanodowych patryotów 'przeciw Naczelnikowi 
Państwa, na łamach lues-dećkiej prasy, przy po
mocy zawodowców i akrobatów nohtyczob-litera- 
ck'ch. w  gatunku: (mówiąc stylem Nowaczyńskie. 
co): Goj-sztorów, Nievrąrt-Neuwertów. Mojsie- 
ntckicb. Dubina-Dubanowiczow. PwiR-strćńsk;ch, 
Niew adomo-po-co-mskich, do Ci.rzanu-Chrzano 
wskeh. a nawet Dreck-slerów — „uśmiTiteh" 
wszelakiej lewicy i zdrowej logiki, za dolary ame- 
rykańsk e.

Panonie z nar^do-wo-państwotwórczo-wszech- 
pplsłćógo stronnictwa, idący i>o Unii ttiesfałszowa- 
r,ej ludendorffiady (ale tylko via Moskyya!), aby 
w myśl swej dev zy, że ..władza pochodzi od Bo
ga i biskupa" urzeczywistnić swój inaksynnalny 
program polityczny, tj. uzyskanie autonomii dla 
Polski, przy Jego Imperatorskiej Mośc: —  uważa 
ją każdy środek za dobry, aby ludzi, którym nie 
dorośli do rięty, obrzucó błotem, inm-portowanem 
z własnej stajenki i-stmno-rrarodowej.

Ale kres się zbliża!
flie pomoże tu wzywanie intęrwcncyi obcej 

amoasady, kiepska arytymetyka pana Trąin-p- 
czyńskiego w  dol.czaniu sie głosóy uie-endeokich

w Sejmie, an  ̂ obęcpj- ga-b nęt. ani bojkot potyczki 
państwowej, ani dolary, ani tęż nawet groźba wy* 
wołąnia aitarchi; w  .pąństyię i rzeź, ialtą. urządzi 
śfanatyz. wane chłopstwo ..kosami na sztorc osa- 
dzonemć", na rozkaz pątrj"otów z pod zawołania 
Mikołaja Mikołajewiczal... (vide „Gazeta War- 
szaw-ska" Nr. 168.) .

Wrzód, Móry rozrósł się "potworn e na organi
zmie narodowym, dojrzał do operacy!'...

Do operacji, a raCzci do trftpanacyi, dojrzały 
także głowy nśektórj^;'óby^-ąteli i obywalólek 
Wielkiego'Krakowa, co to urzacj^lij sobie w tyęh 
caasąoh, kiedy . . ż ó i s ^ e r ? - . l ą ę e i p ,  przjł- 
mterąjąic z głodu' czasem" — corso kwiatowe na 
aijTómobtląch, z flirtem, fapiami, ^klaskami i kwją 
rm, kosztującj‘mi obeente bajońskie sumy.

Wyjechały -więc stroni? w  przepyszne, żywe 
W ia ty  automobile prywatne (czyta;: pąskarzyj 
m. i. te. Radziw łłów, geąeraJicyi zatjiowej, dalej 
kap. Piotrowskiego, por. Ruppera ; por. Damskie- 
gi ( !), w  towarzystwie at,„ 7 pań.— Nomen omen!...

Nienją to jąk damskie towarzystwo, o czem 
pan Damski — jak i ja — dobrze wie!.. A „datny" 
krakowskie są szczególnie predystynowraąi« do 
korsa kwiatowego, ale i także do tostery! w  naj
wyższym stopn u, o czem świadczy fakt obrzuce
nia kwiatam’. pana Grodzkiego, kochanka pani Ta- 
szyckiej, n;a sai’i sądowej, za to, ze zamordował 
swoją teścio wą n eprawego łoża...

A fe sam wywołałem w lka z lasu!„,
Na wspomrrieme teściowej odbiegła mię dal- 

| sza chętka do pisania i dlatego żegnam Was do na 
■ stęęmej niedzieli. Au revo'r!„,

Raort.

Komunikat.
Asy gnaty na chleb.

W  celu wykupna asygnat na chleb na o- 
kres rozpoczynający się we środę dnia 30 czer- 
wca 1929, zechcą się zgłosić P. t .  Kupcy rejo
nowi dz. L, II., lii. i IV. w poniedziałek 25-go 
czerwca, P. T. zaś Kupcy rejonowi dz. V. i VI., 
oraz Kierownicy Konsumów i Zakładów we 
środę 30 czerwca.

Cena chleba 10 Marek i waga 800 gramów 
pozostaną niezmienione.
2964 Miejski Zakład aprowizaerjoy.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów, 26 czerwcą. 
Dzisiejsze kurs a giełdowe wykazują stosun

kowo małe zmiany. Ruble i franki francuskie nie
zmienione. dolary poszły nieco w górę, kurs ma
rek n emieckżch lepszy i w  siad za tern dewiza na 
Berlin droższa' — kc-sztuje w  Warszawie 403, w 
Krakowie 383.

'Natomiast franki szwajcarskie spadły znacz
nie. notują bowiein niżej 27.

Największy spądek kursów wykazuje dewiza 
na Wiedeń — w  Warszawie 92,1'4. w  Krakowi* 
90.1/2.

Na ogół kursa ustalone, usposobienie spo 
kejne.

KRAK- CED UŁA GIEŁDOWA-
Kraków, 25 czerwcs, 

(Papiery lokacyjne.

z  r. 1908
szkolna

45 „ ,, „ r- 1914
4 prc. p o ż. m. Krakowa 

i  r. 1009 
4 prc. paź m. Lwowa

kol.,

i4 u »» ** *»» »»
 ̂  ̂ n »» »» fi Hij

4 ., „ 60-I«t „ „
4 5  prc. listy Banku galic.

dla handlu i przem 
4'5 prc. listy za»Ł ziemak 

Banku kredyt.
4'5 prp. Tikty ga l Towarz.

kred. ziemsk.
4 prc. listy gal. Towarz. 

kred. ziemsk.

Ofiar. Żądana
85’— 8 7 * -

86 — 8 8 '-
8 7 - 8 9 -
9 0 - 9 2 -

81 — 8 3 '-
80’— 8 2 -
89 — 9I-—
87-— 89'—
85'— 87—

r. 93 - 94 —
9 1 -- 9 2 —

p. 93 — 94—
9 1 '- 92—

9 3 - 94 —

93'r- 9 4 '-

9 5 - 9 6 -

9 1 - 9 2 '-

baakowe-
400'— 4 5 0 '-
6 5 0 - 580-—
5 3 0 - 570—
3 8 0 -  410 -

540-560

Polski Bank Przem. 
Bank hipoteczny 
Bank Małopolski 
Z emski Bank kredyt 
Powsz. Bank kredytowy 

powsz. T. A.
Polskie Tpw. handl. 
Handl. Sp. Akc. Irapes 
Zieleniewski 
Górka, Fabr. cementu 
Siersza, Zakłady góra.
T. P. G.
Polfką Nafta

Marki nem. pa 100 
Marlo niem. po 1000 - 
Ruble carsitic po ióO 
Pubie carskie po 100 
Ruble dumskie 
iJolary St Zjedn. 
Dolary kanadyjskie 
Lei rumuńskie 
Przekazy na Berlin
LragaWiedeń
Bruksela

łśtagnacya na gfei :p.:j krakow sk iej 
nie usta e.

Kraków, 2<j czerwca. 
(Te lef.) (G .) Stagnacya na giełdzie krakow

skiej trwa w dalszym ciągu. W dniu dzisiejszym

445— 435— 450
230— 280— 250

1425— 1525'w
1350 — 1450 '-
1 3 C 0 - 1400 —
3100— 3300 —
14 33 - 1650'k- 160“

Waletyi
360‘— ' 3 9 0 '-
3 8 0 - 41<V-» 380— 386
230 -- 2 5 0 -
235*- 255 -

60-— 7 0 '-
120 — 140'— 132-136 45
101— U 5 ' - —

s p -  • 330 —
—  .. —  •— 380-302
— ' - — •— 350—

, • .. 90-50
—  ■— 12-55
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podniosły się nieco waluty zagraniczne, zwyżka 
ta jednak jest bez znaczenia. Marki niemieckie 
spadają nadal, płacono za nie 380 do 386 Do
lary zyskały 6 punktów więcej nii dnia poprze
dniego. Podniosły się również dewizy na Berlin. 
Płaoonó za nie tuż pr*ed zamknięciem giełdy 
332 a więc o 12 punktów niż dnia poprzednie
go, Dewizy na Wiedeń spadły na 90*50, W. pa
pierach lokacyjnych uporczywy zastój. Zj papierów 
bankowych poszukiwano akcyi Banku małopol
skiego, a z papierów przemysłuwychv- Polską 
niftz. . .. ...j, : . v

KURSA aiEŁDy w a r s ż a w s k w , -
Warszawa, dnia 20 czerwcu.

I. Papiery procentowe.
Obllgicye:

Mias.a atoŁ Warszawy:
Wartość Trans- 
kuponu akcye

5 prc. 1915-1916 r, 3,06-0 -  -
i prę, 1917 r. za Mk. 100 2,91 7 99 57'
i prą.' Banku ziemskiego l,0y-2

II. Listy zastawne: 
i-i pół prc. ziemskie 0.10’0 204'~S
ł  prc. ziemskie 0.08-9 - — —
0 prc. miasta Warszawy 2,35“* 224 0
4 i pót prc. m. tfarssawy 2,12*0 — *—
5 proc. miasta Łodzi —  — *■—

III. Waluty:
Runie carskie po 100 250*00
Ruble r irskie po 5o0 254*—•
Ruble dumSkie po 1000 62*—
1 tubie dumskie drobne 45'—
Funty azterlingi —  —  — 1‘— —
Franki francuskie 12*20 —*— —*—
D lary amerykańskie 133"— 133"50 138*—
Dolary kanadyjskie —  —  —

Czoki za okazaniem: 
r  aryi 12*50 1230 — * -
Berlin 385 — 4vJ3 —  —

Żądano
■ 213-
i 103 

103

207

227
713

251-25
252-50 
62-50 
44-25

Poszu
kiwań. 
- 2CS

. 99

2tw

223
2u8

253-50

44-50

^ie leń 
Nowy York 
Lonayn 
Scwajcarya

?7-—  95-—
13 4 -- 137Sr  
567-50 590 — 

26*50 26-S7-S

MARKA NIEMIECKA SPADŁA O 25 PUNKTÓW .

Warszawa, 26. czerwca. 
tTolef.) (m). Ostatnie zebranie giełdowe za

znaczyło się poważnym spadkiem kursu marki 
niemieckiej, która strach  około 25 punttów 'Rów
nież zniżkowały korony piemiecKo-austryackie, In
ne waluty bez. znaczniejszych zmian, lecz słaba. 
Obroty były doić znaczne. Akcyattń obracano w  
nie wie1 kich rozmiarach, m y  mejednoltietn usposo
bię:. a. „Narta Polska" w poszukiwaniu osiągnęła 
18-50, akcy-f „Warszawskiej Żeglugi" odawano po
niżej 900. Walorami metalowymi obracany Po bie- 
Wtele znaczniejszych kursach.

Notowano: Starachowice 9100—9000. L lpony 
3800 Rudzki 3000—310U. Żyrardów 6300—Ol00. 
Z akcyi bankowych brano tylko akcye polskiego 
Banku przemysłowego po 1000. Papiery lokacyjne 
bez zmiany w ob. otech nieznacznych.

NIEOPISANA PANIKA NA CIIEŁDZIE 
BERLIŃSKIEJ.

Warszawa, 26. czerwca, 
'(Telef.) (m). Osoby przybywające z Berlina 

oświadczają, ie  w  Niemczech w zwązku z& zniż
ką kursu funtów szteTltngów i dolarów ujawniła 
sifę nieopisana i*'nfha na giełdzie. W iele wybitnych 
domów bankowych zawiesiło wypłaty, ogłaszając 
bankructwo. Wobec tego wskazane jest zachowa
nie u nas wielkiej ostrożności przy kupowanu cze
ków na Berl n j przekonanie się wpici w, czy-dany 
bank potrafi' pokryć należność.

Towary konfekcyjne w Polsce stanieją!
, W ,rszawa, 26 czerwca. Idzie ptsetz Anglie fafa taniości, a nowtóre i diate- 

(PA T ). .JCurynr ipofski ‘ podaje, że za Kilka go, że funty szterlingi znaczn i spadają, W  osta-
tytgodlni przybędą *Sb PoWki z  Ang^i towary kap- 
fetkeyone w  wiejtoetf ‘flaścil które zakupiono obe
cnie zuacanie toiieii niż w p rz  y5nio, a to z dwóch 
powodów: malfeite/rw dte/beco, że od 8 tygodijw i-

bn-jm czasie mrżnn 'stwierdzić, że 7«aczniie 'Sta
niał*" ryby i mydło- O 25 procent staHuły już 
mć-effiuclhomości. Dmgnęły już także wyoofcre ceny 
ziem*.

PODW YŻKA CENY SKÓR W  CZECHACH 
Warszawa, 25 czerwca.

(TaleL). Gm) Z Pmaari dknosza: „Trumna" po
daj©, że z powodu podwyższ m la cen skór na tar 
gach ziaigramcanycłi naistąpifa podwyżka cen skóry 
w CzcJhach. Powyżkia wotowaiiia wczoraj wynos* 
18 prucent. Ceny skór w  (Norymberdze (w  Niem
czech) podskoczyły o  30 proctent W  Nowym Jor
ku ceny skór spadły o 85 do 100 procent.

Z TARCIU LWOWSKIEGO.
Lwów. 27 czerwca 

W szetoe nawoływania o prze J  zeganie tary
fy, o zaostrzoną kontrolę nad przekupniami i han
dlarzami w  Rynku i na Largach pozostały dotych
czas bez skutku, a handlarze w  ży-we oczy drą 
skórę z konsumentów. Bez żenady sprzedają ruf-, 
kę po 25 i 24 Mk. za' btr, nie chcą sprzeda-wać po
ił żej 12 4 13 Mik. za kitlo młodych kartofli, a: ood 
; 1 em przydtoelrmego do wag* woźnego spężedaK 
waiK* wczoraj fdfcło po 110 i 112 Mk. za k-lo, z *  
mldist taryfowa ceny 10£j Mk. Podaż by'a stosun- 
krwio mała, tak samo jak i p pyt, który wczoraj 
by-ł,słabszy. Dommującymi artykułami były w c i o 
raj taki jaik onegdaj czereśnie i grzyby, Ser koszto
wał 32 Mk. kiro. I ;  .u-.i

Mięso poaniało!
Lw ów, 27 czerwca.

(§) Po sześciu łatach drożyzny, doprowadza 
Sącej konsumenta :nfaid brzeg ostateczny! ruiny f i -  
n,ainsofvnej, roawiaią siię już zwastuny leipszej e r j , 
Kupcy zaczyinajią dbać o klientów, zachwalają już 
swóJ towair, zaczynają już być uprzejrri: wobec 
konsiumeinttów. Do ,n;ed!a\v“na jeszcze tacy7 powieią 
gSwł w  ofe.mtwainitu towiarów, dizóś już oferują 
większe ilości, których konsument n»e chce wziąć. 
.Ci którzy dawnej magazyor-waii prowianty, dzi

siaj zajmują stanowisloo wyoziekujące, a aTgumen1- 
tów tow ,ptroszęstę zaopatrzyć, "bo cem  sję ijóddie- 
sfe“ , Suit nikt nie próbuje. Jieidćn ze złotników cał
kom bez żenady -rnseruiie. że z powodu stagnacyi 
■sprzeidasje już tar ed złote 'Obrączki I rwie wyroby 
ze złota, ą dz*Ś ną drzwiach jednej i  jatek przy 
.plłacu Akadem^km ipojawiła się kartka 
z napisem: Mięso petaniało, kil" 55 maj-ck,

Z SALI SĄDOWEJ.

Lw ów , 27. czerwca.
TYMKO STARUCH 11 TQW . PRZED SADEM.

(§) Rozpoczynająca się jutr0 rozprawa prze
ciwko byłemu radcy sądu krajoy ego Janowi Ma- 
ślukowi i Tymkowi Staruchowi, budzi niezwykłe 
Zafciekawiem£  Cl^ąc uniknąć śgisku, przewodni
czący rozprawy s. o. iN ewiadomski zarządził, że 
wstęp; na salę rozpraw dozwolony jesi tylko za 
kartami w-stępu. Oskarżenie wniesie podprokurator 
dr. Giirtler, strona polityczna obrony spoczywa w 
'rękach znanego ukraińskiego socyalistycznego 
działacza, obrońcy dra Lw a Ha^-kiewicza, a Stro
nia prawna w r ę k a c h  adw. dr. Ewyna i adw. dr. 
Wołoszjna. Obydwaj pedsądni oskarżeni są o 
zbrodnię gw-słtn publicznego z § u, k. i z  § 98 
b. u. k., Starach ponadto o  zbrodnię sprzeniewie
rzenia z  § 183 u. k. Do rozprawy, która potrwać 

„nia cały tydzień, powołano 6? świadków.

NAŁOGOW Y ZŁODZIEJ.
(zet). W  sobotę odbyła się przed trybunałem 

Wzmocnionym tutejszego sądu okręgowego karne
go ped przewodnictwem radcy Gałeckiego rozpra- 
w i przeciw nałogowemu złodziejowi Michałowi 
Motyce ze Lwow'a, który w ciągu lat 44 życiia od- 
s:edz:ał juiż za kradzież przeszło 18 lat w  kry
minale.

Oskarżony w  grudnkt ud. reku wyjechał na
występy gościnne do Rawy Ruskiej, gdz'e skradł 
poraź niewiadomo już który kupoow: Graifowi u- 
bianie i futra, wartości kilku tysięcy koron i rze
czy te sprzedał częściowo w e Lwowie, gdzie ja 
poszkodowany Graft, jako swoje rozpoznał.

Motyka ze skruchą odwołał swoje poprzednie, 
zeznania, polegające na - wypieraniu s!ę wszelkiej 
wk y i przyznał srę.prztd trybunałem do kradzieży 
mu zarzuconej, .przyrzekając pcpiawę na przy
szłość.

Trybunał skazał Motykę w uwzględnieniu .je
go. skruchy i szczerego przyznania się do winy na 
2 i pół r»ku ciężkiego więzienia z potrąceniem Pół 
roku odbytego w Śledztwie. Oskarżonego bronił z 
urzędu adw. dr. Kle.u.

Ó ZBRODNIĘ KRADZIEŻY.
Dnia 24. bm. odbyła się rozprawa w  tut. sądzie 

okręgowym karnym przeciw • Chasklowi Rmtlero- 
wi o zbrodnię' kradzieży z par. 171 ii par. 173 u. k. 
Przewodniczył rozprawie sędzia Rupp, oskarżał 
prokurator Rusin, ibrontt adw. dr, Szymon Griiner. 
W e dis aktu oskarżeń!^ miał Riiintler w dniu 13. ma
ju br. dopuścić się na szkoóę profesora Stefanowi
cza k radzieżj porrfelu ze macżp ejszą gotówką, 
•książeczki wkładkowej, opiewającej na 1100 kor. i 
wielu wartościowych dokumentów — w czasie gdy 
tenże kupuwa? u Rińtrera na placu Zbożowym 
tytoń. - :

Mimo, że poszkodowany Stefanowicz zeznał 
pod przysięgą oboiążająco dla oskarżonego, prze- 
^ odmcząęy rozprawy ogłosrł wyrok —  w myśl 
trafnych wywodów obr. dr. Griipera — uwalniają, 
cy oskarżonego od wini’ ł kary.

l i r c n  E a

Lwów, 27 czerwca. 
AKADEMIA SZERMIERCZA W  W A R S Z A W

Za przykładem Lw ow a poszła W arszawa l  
wskrzieaza z3inied!bahiy rycerska sport szennierfd, 
dążąc energicznie' co jego. rozwoju. Jest <;o dla mi. 
łow k ów  sporwi rzeczą mik. że Polska n etylk* 
budź: się z '.eća'npu sportowego, lecz szyKaiem. 
tempem dąży do wybilca sic, jeraeti oja na perw - 
sze .mjftscei to przynajminiefl na jedna z pierw
szych miejsc św latowego sport a. -Możliwe, że za 
tym adpuchicm społeczeństwa, pójdzie także ńtesż 
Rząd i n  ozumłe, że sprawy sporru nie caieiży ba 

J  gatefefWar., lecz modbwte sjPo'k w P^bpe oo- 
ipierać, a zwłaszcza smarne s:ę "■sccystlc eimj siłr- 
mi o wyśkaiAt zapaśnaków-amatorów palsitidi na 
t ago roczne igrzyska Ókimjifitekje. .

Ale wii óćny do Ałoaidetnill Szerm:crczej w 
Warszawie. Otóż w  posurodziałek, dnia 28 czerw
ca br. odbędzie się alkadtmia szernuencz* pod 
protekitoraitem Dowodoy O G. Warszawa, gen. 
Trzasika-Durskiego. Ałoademię urządza Wnjskowy 
Kko Sportowy* Sekcy# Szermiercza. Spodziewa, 
ne jest przybycie Naczelnika Państwa.

Lwowscy szermierze z«stah zaproe^ani: na tó 
święto sportowo i cały zespół rrajiep^zycłi s»er- 
ni erzy naszych w rtaż z  fechtmlstiżsin p, Bąko^ 
skim wyt-żdża do WiarszaWy. Szjermiewze lwow
scy. iaditcy na akadomię, wystąpią w  barwach 
naszego niiąsta, a v»'.ęC : opaska nr Iew -tn ra- 
mieaiuu amarantowo-oiieiimo-n^eska. Szermierze 
ci znam już rtaszel puiWiczri«śd z  ostatoleti afcarte- 
m̂ !, odbytej w  maih*. Tr nużą om, Przygotowując 
się do śwśaTOwyoh Igrzy gk OKmp:j^acii, któż m  
ziła już prawie wszystkich nazw sk naszych naj
lepszych II. matósitarazych ®zemMerzy łwofwskich, 
juk: rrrż. Kamienobrodzkii Edmund, Kiełbusncwicz 
Bronlstaw,. inż. MańkcwsM WiRdizimi erz, inż. Ma
nie Adam. <1t. Mostowy Jerzjy, inż. GćĆrzywolski
Staini&ław i Vajnbera Em;,l.

** *
Turmej zaęaśn*czy o mistrzostwo Małopolski

rozpoczął się wczoraj w sali Sokola-Macierzy i 
zgromadzi liczna publiczność. Kiorown.ctwo tego 
turnieju spoczywa w rękach rutynowanego atlety 
p. Michała Mokrzyckiego. Urz^d sędziego sprawu
je p. pper. Sław; sz Lubicz Szydłowski, ostatni 
, mistrz Małopolski, członek LKS. .Pogoń".



Str. S »G a/x TA PORANNA". Na 5302.

We wczofajszj ch 'interesujących walkach br<? 
to ludzki pięć par w  następującym porządku: l)
M.anlewścz (Li>awa) — Lubuśku (Lw ów ), po 2u 
m. wałka nieroisrrzygu:ęta. 2) Salik (Lw ów ) — 
Lorek ( L w ) .  po 20 n;. watka nierozstrzygnięta. 
3) Kc-waiwnke (CWessai) — Kaukas (T y fls ). W  ■wal 
ze tej nadzwyczaj interesującej zwycięża Kaukas. 
kładąc Kowalenkę w 9 m. 3 s. pólnel-sonem r pól 
opasan;em. 4) Nuskowski (Lw ów ) — Łoziński 
(Kraków). Waika po 20 m. niero-^.trZYgnięia. 5) 
Gcdrojć (W ilno) — Kalhes (Lw ów ), w  walce tej 
zw ycę ia  Gedrojć, kładąc KaHusa pasem przewro
tnym-w 1.54.

Dziś walczy dalszych piąć par, n  ędzy które- 
rstąpi jeden z najlepszych atlezów-amaTorów. 

ukrywający się pod pseudonimem ..Zapaśnik" Po
nieważ czysty diKhód pize^tiaczono t-a pleb scyt 
c eszyiński, ni^^tpliiwie pospieszy dziś tłumnie 
pub! cznośe na te interesujące zapasy.

*
pogoń U. wyjeżdża dziś rano o godz. 7.33 na 

ma ich do Stryja..
tsryjsih Kltro Sportowy roziegra we wtorek 

dnia 29 czerwca maicli-rewanż z Pug^iią II. o mi
strzostwo klasy B. Match ten odbędzie się o godz.

5 po po), bez względu rva pogodę, na boisku Po
goni.

40 pp. — 2h pp. W  piątek rozegrała drużyn* 
40 pp. ze Lwowa inarch foo banowy z 20 pp. z Kra 
krwa w Krakowie, na boisku Cr-acovij I  wynikiem 
4:1 na korzyść 20 pp.

Rapid—Sportclub 1:0, Jedyny punkt uzyskał 
„Rapkl" z rzutu karnego.

OGÓLNO-POLSłTE ZAW GDY WIOŚLARSKIE.
łydgwsssrz, ćb czerwca. 

(PAT.) \V dniach 27, 28 i 29 hm. obchodzone

i będą w  Bydgoszczy ogólno-polskie zawody wio* 
, ślarskie c misrrzostwó poiskie na ro k  1920. W  za- 
wod^dt bkrfą udzal osady w W a r s z a w ie ,  K r a k o :  

_vkte, P o zn a n iu ., W ło c ła w k u .  P fó c k ir  i W iln ie ,  o ra z  
d etesrecyp  t o w a r z y s t w  w o ś la rs i, ch. Z a w o d y  r z -  

j g r y v a n e  będ ą  w  b ie g a ch  k la s y c z n y c h  o ś m io w lo s ió  
i w e k  i c z ls r o w io s fó w e k  o r a z  s k u lin g ó w . S p c c y a in y  
i k o m ite t  z a b e g a  o  uś\\«e«riftiie /a'*: 
!ś c ią !y n rż e js ta \ v 'c ie li N a c z o ln ik a  pań  
m n ś t r ó w .  .wła d z  s a m o r z ą d o w y c h  ; p i a s y . O la  g o 
ści za re ze rw  o w a ń o  k iik a d z ie s u tt  p o k o i v? h o re la :b .

• Nów obecnn- 
retj i S?uvin.

Zwycięstwo PogoH w Katowicach!
ByłPm, 26 czerwca, eom wprost zaimponc-wała. Jibro » .  yjś-dzietę od 

(PAT.) W  sobptę w ieczorem c-d godz. 6 Jo 8 będą się w Katowicach za W d y  >?Tę!Civ:y Lwow iara 
odbywały' się w  Katowicach ąawudy w piłce u o W t t l  Polskim khił>cm sportowym katowickim. W  
ncj między lwowskim kjubem sportowy m Pogo- poniedziałek zaś w  Bytom i: g n ć  ędz e Psgoń z 
nią, a niemecką Dianą z Katowic. Pogoń wzięła 5kPojoka:ni, a we wtorek również w Bytoniu z N'em 
bram, Diana ani jednej. Zawodom prąypałrywałp cam . Lwowskich miłych gości-pcw Mli śląscy 
sę tyylącc tłumów Polaków i Njemców. Kiegancya górnicy calem sercem, 
gry Pogoni bardzo się wszystkim, pod- ba'a, Niem-;

W j - j a i n t e n i B  1 p o  , 'i .d p
w .yrawach ogłosreń zupełnie bezpłatnie «r 

nish-scyi, ul. Sokoła 4.
Adtm- OGŁOSZENIA O a d z i a ł  d ł a  o g 2o a c a  »

otwartj przez eały dziań da godzin/ 7 wisrzer* a 
bez przerwy.

POCftoY IPftM B
r.uOn M arek nagrody da Panna (. latura, praktyka1 zł 

wyrobienie posady biu-owei, płjehątmej bankowej 
Zgłoszenia pod vP>erwszorz^daa* do Admin. 2927

|  KićiZKANIA, L9 KA3.I ,
L w a  poko je  bez mebli światło elektryczne, opał, ła- 

zieaki dla dwojga osób, do wyuającia. Wiadomość: 
** ' • • m  T   * ..... 24 7

^  "w yś^ roietla , jeszcze tylko d z i ś  i  j u t l  o
I  E ł j  i j  Wielki sensacyjny d amat amerykański w 5 częściach

**sw Sygnał msbszpleczgtlstwa
Treść głęboko , syehoLgiczna z życia amerykańskiego . dtwarza słynny artysta A r lłlP  H O O  ® ł  grający równo

cześnie dwie role. —  Nadto doborowe uzupełnienie. 23 3

Marczyński, Wałowa 2.

Jeden lab dwa po,<oje pięknie nmeldowane, światło elr- 
ztrye ńe, pościel, ejnlre m miasta, dc wynajęcia. Wia
domość: Marczyński, Wałowa 2. 2965

|  KUPNO* SPRZEDAŻ, ZAMIANA |
Kosy w  wiąkaaej Hości, naczynie lane emal.owane, cyr

ku'ar x; we 1 i.ystk’cu wici kościach, lalka sierzyń ,ił 
i ządzi i zolników sprzeda firmo Antoni Halski Lwów, 
Sobieskiego 3. 866

Kam lenicę 3-płątrową, nadzwyczaj solidnej budowy w  
Krakowie, w  samem centrum miasta, z wolnam me-' 
szkatiieor 5 .‘rokoicw-im, zamienię na taką sa a \ we 
Lwowie. ‘Liże być strona Łyczaków, Zielona, Zyblt 
klewieza, Marcryńaki, Wałowa 2. 2945

Kopię rtye -y kapą nn stół i toodnik. Zgłoszenia w  
Administr icyi .Gaz. Wiecz.“ pod ,Kapa“. . 2J-10

Kam itofcę pr-wie 3-pi. rową, nowa, z najwią szyip 
• komfortem kc'o Techniki, za 750.0110 Mk , polrzeona 
gotówka 600.OuO M k- sprzeda lft*rci;-iviki W ałow i 2.

2944

Przyczepka J w W a b w  do automobilu i beczka Żelazna 
z benzyny do sprzedania. Firma >881*, ulica Ckorąż 
< syzna 1. 11. 2969

Bilardy w  dobrym stanie i duże płótno dla malar-y do 
tprzedama. Wiadomość p se nna: Stromenger, Lwów,
Legionów S, ustna miądry 12 a 1 w  południe. 2968

■ ** ‘ "™ * * ~   ' 1 *r ' . m  ---
Sam owar moriążny rosy ski cl. izyj le do nabycia. Do 

oglądania ’ błiŁ LŁ wiadomość z grzocznoś;i w  lim ie 
.Zakopane* ul. Akademicka, 2938

UrrądzeH a sklepu k ,-zeaaego zs 1*0 > M t  do sprze
dania. Sklep komisowy, Pańska 11. ?965

ItSIfefiRIIIA D. B iip iU  I S| (S M
poleca nowość ,v y Jawnir.zą:

W A C Ł A W  G K a B I A Ń S K I

RYMY I PROZA
Tegoż autora:

WOJENNY BALONId. — F1E2Ł0.
Na prow lncyę > skutecznie się wysyłkę za za

liczką pocztową. 29s>?

Nakładem „Spółki akcyjne! wydawniczej*"
Dmfctani Spółki druk. .Prasa*

czas

ODNOWIĆ

PfeZEDPŁATĘ!

n i m i 2 3 r z $ ( i i 2  i u g f y l D c y a  b a a h e ^ a  ( t n . i u . )
p 9 S ś U t i y i s 2952

kilku ur̂ ednikdw
z eiiiasw eilnlepiu 1 praktyka*

Oferty pod T l *  - do Admin. „Ga*. W iecŁ “

WAGI DECYMALNE
poleca

ANTO NI flA lLSR l
IW6 W, ui. Sob iaslu ego  l  3, , 21099

S p r t e ^ a i  d e ta i l lc * :n a  wyrcbSw 
pierwszorzędne j  itiet&iecHiej
PŁitrydl u au łd  do szycia
może być dsielnicowo oddaną*

II m s  o. a .  6. H. fflen  L,
S e h o t t e n - l n ś  % S  2748

SUBSKRYBUJC!)
d w ie

POLSKIE 
POŻYCZKI 

PAŃSTWOWE
KRdTKCTERMiNOYJA 
i DŁUGOTERMINOWA.

PRZECZYTAJCIE
■ = T  N A J Ś W I E Ż S Z Y  N U M E R  = 5

SZCZdTKAi
W f7!!TFS to "ajpoesytniejazy
u U U lL U t  dnik satyryczny w P o  l a c e ,

n n n j M  to n ie z a w is ły  organ w ty r j  
politycznej, — — Lir  -m-

nrjlITFI t0 naib9* 'cktura w  sta. podróży 
WiiŁl U 1,LA* wgóry. noć morze i do zdrojoi” .

PRENUM ERATA  M IESIĘCZNA  
3—  W N O S I  . . 16 Mk.
CENA POJEDYNCZEGO

N U M E R U . 5 Mk.
a™m

Do nabycia w Administracyi, Lirów, 
uu Sokoła I. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dzennikarskich i trafikach.

Redantor oaceeia ' Dr. ROGER LA TT a GLIA. Zastępca redaktora >-acz. JERZY KONARSKI 
id. Sokoła 4, O Ą jOw , radkator: MAt>\AN M A C LALŚ IU


